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- (Ogólnego Zbioru Nr. 279). 


ENE" 


SKRZYDLÓW. 


OON 
(Dokończenie). 

Klacze stadne, które widziałem w Skrzydlo- 
wie, są następujące: 

1) kaszt. „Fastness” od The Duke i Tibby, 
urodzona w Anglii w 1885 r., dała w stadzie w 1899 
r. „Fiera Morenę” po Morionie, w 1900 „Fast Mare” 
po Magusie, w 1901 „Feodale” po Dalbergu, w 1902 
„Fieramoscę” po Magusie. Klacz ta, wogóle typo- 
wa i pięknej budowy, ma jednak nazbyt długie, le- 
żące, pęciny przednie i zadnie, ale tej wady nie 
przekazuje swemu potomstwu. 

2) gn. „Dainty” od The Sailor Prince i Daisy, 
urodzona w 1892 r. w Ameryce, w stadzie p. Loril- 
lard'a, dała w stadzie w 1897 r. „Dapper'a” po Pon- 
tiac'u, w 1899 „Dakotę” po Orvieto, w 1900 „Dis- 
kę” po Trytonie, w 1901 „Dolly Cart” po Buisson 
Ardent. 

3) gn. „Satire” od Sterlinga i Pasquinette, ur. 
w 1891 r. w Anglii w stadzie Yardley, dała 'w 1899 
„San Thiago” po Orvieto i w 1902 „Świdraka” po 
Patriarche'u. 

4) gn. „Princess Alice" po The Sailor Prince 
i Lady Alice, ur, w 1893 r. w Ameryce, w stadzie p. 
Lorillarda, dała w 1897 r. „Pątnika” po Pontiac'u, 
w 1898 „Premium” po Logohatchee (nie biegał), 
w 1899 „Persimonię” po Florizel'u II (padła), w 1901 
„Prince Guerrier” po Guerrier i w 1902 „Prince du 
Rhin” po Patriarche'u. 

5) c. gn. „Lady Salisbury” po Salisbury i Scien- 
tia, ur. 1893 r. w Anglii w stadzie p. Botterill'a, da- 
ła w 1899 „La Taste” po Trytonie, oraz w 1901 „Lor- 
d'a Shaddock'a* po Shaddock'u, w r. b. łączona 
z Galaorem, pozostała jałowa. 


= 


Warunki prenumeraty na ostatniej stronie. 


6) gn. „Hamypstead” po Gulliverze i Hortense II, 
urodzona w 1894 r. we Francyi w stadzie bar. An- 
gellier, dała w 1901 r. kl. „Henley” po Althorpie 
iw 1902 r, og. „Flans Mathis” po History. > 

1) gn. „lmagination” po The Sailor Prince 
i Perception, urodzona w 1898 r. w Ameryce, w sta- 
dzie p. Lorillard'a, dała w 1900 r. „Inotakę” po To- 
kio, w 1901 r. „lxorę” po lcicleu, w 1902 łączona 
z Matehbox'em pozostała jałowa. 

8) gn. „Pojata” po Kaiser i M-rs Prig, urodzo- 
na w 1887 r. w stadzie własnem. w 1892 r. dała 
„Proroka” poCraig Millarze, w 1894r. „Pensylwanię” 
po Kordyanie, w 1897 „Pequin'a” po Althorpie, 
w 1899 r. „Pacotille” po Idle-Boy'u, od 1900 r. pozo- 
stała jałowa. 

9) gn. „ Vanina” po Carltonie i Web, urodzona 
w 1895 r. w Anglii, w stadzie hr. Mokronowskiego, 
dała w 1900 r. „Vanitć” po The Bantherer'ze, w ro- 
ku 1901 kl. „Wnuczkę Web” po Mackbecie i w 1902 
og. „Van Patrick'a, po Patriarche'u. 

10) gn. „Champagne” po Gunnersburym i Clau- 
die, urodz. w 1892 r. w stadzie własnem, do tej pory 
przez dwa lata była jałowa, w 1901 r. źrebię padło, 
w 1902 r. dała „Chambord'a” po Matchbox'ie. 


11) gn. „Chevaline” po Dutch Scater i Chopine, 
ur. w 1886 r. w Anglii w stadzie lorda Roseberry'e- 
go, w 1898 roku dała „Champusa” z Endurance'm, 
w 1900 r. kl. „Chochotte” z idle-Boy'em, w 1902 r. 
kl. „Chaville” z Attillą. 


12) gn. „Basoche” po Kordyanie i Bombe, urodz. 
w 1893 r. w stadzie własnem, dała w 1898 r. „Bas- 
kieta” z Kirkorem, w 1899 kl. „Biskrę ze Stronzia- 
nem, w 1901 „Boerkę” z Tokio i w 1902 kl. „Best 
Class” z Cloverem, 

13; „ Braganza” po Energy i Blonde, ur. 1888 r. 
w stadzie własnem, w 1894 r. dała kl. „Belle des Bel- 
les” po Arcadian'je, w 1895 kl. „Beverly” po Stron- 
zianie, w 1896 r. kl. „Bremę” po Sackloth'ie, w 1897 
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kl. „Bengali” po Gunnersburym, w 1898 kl. „Bras- | | _ 28) kaszt. „Fıre-Tail” po The Bard'zie i Forma- 
siere” po Montbar'ze, w 1899 og. „Bel Astre” po ; lité, ur. w 1891 r. we Francyi w stadzie p. H. de 
Stronzianie (padł), w 1900 og. „Brassicourt” poWil- Say'a, w r. 1898 porzuciła, w 1899 była jałowa, 
lamie (padł), w 1901 og. „Bergamo” po Ganache, | w 1900 r. dała kl. „Forgę” po Gaga, w 1901 r. og. 
w 1902 r. łączona z Patriarch'em została jałowa. „Franz Moore'a” po Galtee-More, w 1902r. łączona 
14) kaszt. „ Bengali” po Gunnersbury i Bragan- z Galaorem, pozostała jałowa. i 
za, ur. z GU SB adip w 1902 r. łą- w TrA SET PREY po 8 i e: ur. 
ERA K E S = ao trey i Bom- | „Bon Qoeur'a? PO ROA 1897 ak. Bati 
be a 1889 r. i owi, A 1895 r. no” po Althorpie (sprzedany Gł. Zarz. Stad Pań- 
dała „Barras'a” po Trytonie w 1896 kl. „Battery” stwowych), w 1898 og. „Blizzard'a” po Kirckonellu 
po Sacloth'ie, w 1897 kl. „Baronne Dalberg” po Dal- | (padł), w 1900 r. kl. „Bourrasque” po leiele'u, w 1901 
bergu, w 1898 og. „Batorego” po Matchbow'ie, 1900 | KL „Babette po Mackbeth'cie, w 1902 r., łączona 
roku kl. „Bikinę? po Kirkor'ze, W 1901 r. ki. „Baronne | Z Vesuvian eni, DALO A DEEE 
a II e aE w 1902 r. łączona z Galtee YA dba e rew ; i E o 
m Z owa. > ` à peoria ; z 
E A ui p aż o Cadim i Kitty Sprightly, quoise” i „Brassiere,” znajdują się w Skrzydlowie, 
ur. 1894 r. w stadzie własnem, w 1901 r. dała og, reszta zaś klaczy rozdzielona jest w sposób nastę- 
1 ak Frollo i w 1902 r. kl. „Kymerolle” WA AI DE rola TAA JE» 
po ratriarche u. ora A $ 2 3 , n rę 
17) kaszt. „Gleeful” po Fidlestick i AE urodz. Hana pidw KS OR zostały odprze- 
w 1896 r. w Ameryce w stadzie p. A. Belmont'a, s N EEEL "AM 
Šala I z og „altour po Clovarze (padb | zy, wota to wolała oenn Ern daS 
w . a Z $ a = SI. $ A > 
lowa. TARSAR KATI P - niczna, importowana‘) po większej części z Francyi, 
18) kaszt. „Niłupercas” po Master Kildare i Ni- Anglii i Ameryki. Przy dobieraniu klaczy nie trzy 
ni, ur, w 1896 RU Austryi w stadzie p. Arist. Bal- | mano się wyłącznie pewnych linij, lecz kupowano 
iaaa ogo, w TO n, daczona z Galaorom oda | [o s daną kałowe web wod o do 
s e SDA E 4 
J 10) gn. „Cledranó" po” Rulerzeji Fanny, urodz. | rocznie znaczna liczba klaczy jest rozsyłana do róż- 
818036 © sfedzie Koh Krasihskiezo dała w 1900 | nych ogierów, albowiem wskutek różnorodności ich 
roku kl. „Claudine” po Dunurze, w 1902 r. kl. „Cri pochodzenia i połączenia nie mogą być jednolite. 
de guerre” po Guerrier. £ Do tej pory najlepiej zasłużyły się w stadzie „Bra- 
Ao airia e Sonion deg | Page eni ataa Enit yiyan 
ur. w 1895 r. w Austryi w stadzie p. Arist. v. Bal- | | ; i 3 WL, ; 
tazziego, w 1900 i 1901 r. była jałowa, w 1902 r. | Y stadzie skrzydlowskiem, nie odnajdujemy tylko 
dała og. „Egreggio” po Grafie Janowskim. 
91) sko ah ntan po Lord Clive i Catane, ur, |.. 9 Stado Borowieńskie „zostało założone w 1883 r. 
w 1880 r, we Franoyi w stadzie bar. Rogora i p de. | ijako kamien yegielny Dota lace Ko w An 
Varenne'a, dała w 1896 r. kl. „Campanię” po The | go. Klacze te były: „M-rs Prig” ur. 1874 r. po Lord Lyon 
Bantherer'ze, w 1897 r. og. „Cabochon'a” po Althor- | i Candle, „Gladiola” ur. w 1572 r. po Gladiateur i Rose, 
pie, w 1899 r. kl. „Cłoton” po Trytonie, w 1900 roku | „Larceny” ur. 1876 r. po Restitution i La Voleuse, „Lora” 


n À 4; C » | ur. 1875 r. po Lord Ronald i B. M., „Tebro” ur. 1876 r. po 
kl. BD: EZ ie, MER a A Ą Lydon i Semiramis i „The Doe” ur. 1874r. po Man at 
po nuierze 1 w r. og. „uadogana po Match- | Arms i Rapidan. Również wówczas był kupiony ogier 
boxie. „Earl of Dartrey”: po The Earl i Rigolboche. Założone 

22) kaszt. „Beverly” po Stronzianie i Braganza, zk ate powie kałało SA RA, KAD An c 

= : onie, ow m wy- 

Tiet tA vp tadgig o LOO i 1901 T | grały od r. 1886 do 1901 r. włącznie 04366 re. 05 kop. 
yia jałowa, W r. dafa Ki. „Dełgrave po Ura- , a stajnia borowieńska wygrała w tym samym okresie 


fie Janowskim. | czasu 817,935 rs. 5l kop. 
A I ' ) * (i zasypiam z tą przyjemną myślą, iż za kilka dni 
[) już w swoje strony powrócę. 
NID (l WA W | ME Czwartek. Szósta rano, księżyc rzuca blad: 
n blaski na góry, jakby je żegnając tęsknie po uro- 


czej nocy, a śniegi gór, zaróżowione wschodzącem 
słońcem, zwiastują pogodny dzień. 

Woźnica mój stuka do okna. Jedziemy. Ni- 
by resorowy wehikuł, mający przypominać faeton, 
dzwoni żelastwem po kamienistej drodze; o w pół do 
siódmej wjeżdżamy pod saklę Murata. Stary jego 
ojciec uprzejmie mię u wrót swych wita. Murat 
"zaaferowany, gdyż wyszukany przezeń towarzysz 
mej powrotnej podróży, Kazi, coś się ociąga. 

Opatruję kupione wczoraj konie, i w wy- 
sokiej chruścianej zagrodzie łapiemy je przy pomocy 
kabardyńców, którzy się zeszli przez ciekawość. 
„Uzdy i mocne sznury, nałożone na szyję, dwa z nich, 
spokojniejsze, osiodłane — obdarzony przez ojca 
„Murata dwoma ugotowanemi z ryżem kurami, wy- 
ROSY A. ETEA l t 3 
Murat prowadzi jednego konia, Kazi zaś dwa. 
Woźnica mój gawędziarz, a droga długa, zwłasz- 

W miasteczku z wieczora umawiam woźnicę, | cza, że mamy jechać powoli, by mieć na oku pro- 
który ma zawieść jutro moje bagaże do stacyi P. ! wadzone konie, które z początku rwą się i chrapią. 


( Dalszy ciag). 


W powrocie o zwyczaje miejscowe się rozpy- 

tuję. Tabun, z którego konie wybrałem, złożony był 
ze stadnin całego aułu K., gdzie najbiedniejszy ka- 
bardyniec posiada około czterdziestu koni, a cały ta- 
bun parę tysięcy głów liczy. Cały rok konie się pasą, 
wiosną każda stadnina osobno ze swolm ogierem, 
zaś w maju wszystkie się łączą, wówczas pędzą cały 
tabun daleko'w góry .i tam, odcięty wezbranemi 
wskutek topniejących śniegów rzekami od aułu, pa- 
sie się do późnej jesieni; dopiero w czasie zbioru ku- 
„kurydzy, spędzają tabun z gór na owe obszerne 
„płaszczyzny, bliżej aułu, i tu go strzeże liczniejsza 
ilość tąbuńczyków, zwłaszcza nocą, gdyż i wilki 
Awrodzy ;czeczeńcy znaczne w tabunie szkody czy- 
nią. 
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krwi St. Simon'a, tak szczęśliwej i tak teraz modnej 
w Anglii. 

Ogierów stadnych jest obecnie w Skrzydlowie 
trzy, mianowicie „Patriarche,” „Picekwiek” i „Mac- 
beth.” e 

„Patriarche? gn. po Vignemal i Pascale, uro 
dzony w 1894 r. we Francyi w stadzie p. Ponnau, 
jest rosły, szlachetny i proporcyonalnej budowy, 
dostatecznie kościsty, grzbiet ma bardzo silny; ży- 
czyć by tylko można trochę więcej żebra i więcej 
wypukłości, „relievności” w przednich łopatkach. 
Jego karyera wyścigowa we Francyi, chociaż nie 
pierwszorzędna, jest jednak bardzo dobra — wygrał 
ogółem 115,288 fr., biorąc udział w dużych po- 
ważnych wyścigach, a między innemi wygrał dy- 
stansowy wyścig o nagrodę Gladiateur na prze- 
strzeni 6,200 metr. dając tym sposobem dowód wiel- 
kiego zasobu sił i potężnego, odpornego mecha- 
nizmu. Vignemal, ojciec „Patriarche'a,” urodzony 
jest z Dollara, jednego z najlepszych ogierów, ja- 
kiego posiadał słynny hodowca, p. A. Lupin; „Do- 
llar” pozostawił we Francyi cały ród koni, zwanych 
odmianą Dollara. 

Pierwsze źrebięta po „Patriarche'u,” jak już 
wzmiankowaliśmy, przedstawiały się bardzo korzy- 
stnie. 

Skaro-gniady „Pickwick”? po Rulerze i Alice 
Grey, urodzony w Krasnem u M. hr. Krasińskiej 
w 1896 r., jest zaledwie średniego wzrostu, ale posia- 
da silny zad, stosunkowo znaczną objętość żeber, 
dostateczną głębokość, lekką, długą szyję i ładną 
głowę. Biegał, jak wiadomo, bardzo dobrze i wy- 
grał ogółem (9,980 rs., na które się złożyły przeważ- 
nie Middle Park Warszawski, Derby Warszawskie, 
Produce w Moskwie i nagrody Cesarskie w Warsza- 
wie i Moskwie. 

„Pickwiek” dopiero rozpoczyna swoją karye- 
rę stadną i pomimo małego wzrostu, można przypu- 
szczać, zważywszy jego krew, pertormance i pro- 
porcyonalną budowę, że powinien się odznaczyć 
w stadzie. 

Ciemno-gniady „Mackbeth” po Rulerze i Sco- 
tilli, ur. w 1895 r., również w Krasnem w stadzie 
M. hr. Krasińskiej, jest koń rosły, dostatecznie 
kościsty, pod względem karyery wyścigowej ustę- 
puje jednak dwom pierwszym, albowiem wygrał 
na torach tylko 12,186 rs. 


Do roboczych klaczy używany jest w Skrzy- 
dłowie biały, rosły perszeron, importowany z Fran- 
cyi. 

A Streszczając całą działalność p. J. Reszkego, 
widzimy, źe dollary amerykańskie, jakiemi go osy- 
pywano w czasie tryumfalnych, artystycznych 
wycieczek za oceanem, zamieniły się na polską zie- 
mię i przyczyniły się do rozwoju jego stada. koni 
pełnej krwi, które już zdobyło sobie zasłużoną repu- 
tacyę. Tym sposobem p. Jan Reszke zajął nietyl- 
ko de jure, ale de facto stanowisko obywatela w na- 
szem społeczeństwie i życząc mu jaknajdłuższego 
jeszcze powodzenia w ukochanytn przez niego ar- 
tystycznym zawodzie, nie wątpimy, że z biegiem 
czasu z naszem społeczeństwem i jego potrzebami 
jeszcze się bardziej zespoli. Kamień węgielny zo- 
stał już położony. S. Wotowskt, 
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„Figure-system w teoryi i praktyce. 


(Dalszy ciąg). 


III. 

Należy zauważyć, że powyższe tabele sprawiają 
bardzo imponujące wrażenie. Przedstawiciele rodzin 
sire i running zajmują pierwsze miejsca podług wy- 
granych, jakby stwierdzając przypuszczenie Bruce 
Lowea, że należące do nich konie są obdarzone naj- 
większą klasą. Lecz, niestety, właśnie o tej klasie 
wzmiankowane tabele mogą dać bardzo zamglone po- 
jęcie; chcąc usunąć tę słahą stronę, należy opracować 
je tak, żeby wyrazić przeciętną wygraną jednego ko- 
nia, należącego do danej rodziny, Wówczas otrzyma- 
my, co następuje. 

Przeciętna wygrana przedstawiciela rodziny Bru- 
ce-Lowe'a w Rosyi. 


X rotztny Rubli M rodziny Rubli 
45 9,890 IV 2308 
22 4,672 XII 2,260 
V 3,276 XIV 2164 
U 2768 29 2,146 
42 _ 2,608 9 2116 
27 2,600 | 6 2102 


Do P. mamy ośm mil. zaledwie więc na wieczór 
tam staniemy; o wprowadzeniu zatem koni dowago- 
nu dziś mowy być nie może. Część drogi do aułu 
D. prowadzi szosą, po obu jej stronach dzikie za- 
rośla, moczary, lub uprawne pola kukurydzy, psze- 
nicy i tak zwanej kleszczewiny, czyli rycynusu, 
w znacznej ilości tu plantowanego przez kolonistów 
z Cesarstwa. Przed dziesięciu laty ziemia tu była 
za bezcen, można było kupić ogromne obszary po 
czternaście rubli za morgę; z trudem jednak te stro- 
ny się zaludniały, gdyż niskie, a moczarzyste doli- 
ny, wiosennemi wyziewami zgniłe febry udzielały 
nieprzyzwyczajonym do klimatu przybyszom. 
Uprawa ziemi dotychczas nędzna, kawał gruntu, 
przeznaczony pod zasiew, oczyszcza się z zarośli 
i chwastów, które tamże się paląiorze się płytko dre- 
wnianemi pługami. Ziemia żyzna i gatunek psze- 
nicy na niej bardzo dobry, a kukurydza obfite wy- 
daje plony. Miejscowi mieszkańcy prowadzą go- 
spodarstwo pastwiskowe; trzymają niezliczoną ilość 
owiec, bydła i bawołów, z których jednak, z po- 
wodu niezaradności, wielkich zysków nie mają. 
Lud kabardyński swobodny, wolny dotych- 
czas od wojskowości, rządzi się swojemi prawami; 


| a następnie mikołajewskiego żołnierza, 


mają oni swoich starszych, czyli atamanów i tylko 
w razie wojny obowiązani są własnym kosztent 
wystawiać oddziały. Lud uczciwy, trzymający się 
wiary Mahometa, nadzwyczaj przestrzegający moral- 
ności u kobiet, którym na niewiernego spojrzeć nie 
wolno i przy spotkaniu z nim powinny się odwracać, 
czego sam doświadczyłem, gdyż jadąc spotykaliśmy 
wiele arb, wracających z kukurydzanych pól, — 
wprawdzie przypuszczam, że chyba napotykane ko- 
biety były brzydkie, gdyż nawet mężów nie było, 
by je strzedz, a jednak ostentacyjnie się odemnie 
odwracały. 

Popasamy w D. ukolonisty z Rosyi, który 
nas raczy herbatą; kury, dane mi przez ojca Mu- 
rata, mają powodzenie, zwłaszcza u moich jeźdz- 
ców, którzy już cztery mile na siodle odbyli, a ko- 
nie są jeszcze niesforne. Przebywamy wbród Te- 
rek, który mi piosnkę u kołyski Lermontowa przy- 
pomina; tam poimy konie, piją one chciwie ostat- 
ni raz wodę swoich rodzinnych stron i przy księ- 
życu już dojeżdżamy do stacyi kolejowej P. 

W zajeździe ex-wolnego kozaka z nad Donu, 
dzielnego 
staruszka, umieszczam konie w chruścianej stajen- 
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15 2,093 37 978 
VM 2013 16 776 
ORE 2 25 150 
II 1,905 31 740 
28 Toa 36 738 
7 1865 43 718 
OR O 46 652 
26 1589 1, krwi 593 
TONS 28 585 
X JABIS 18 577 
19 1,481 21 283 
Mix O 24 = 
I 1,209 


Przeciętna wygrana przedst. rod. Bruce Lowea 
w Anglii. 


M rodziny F. szt. X rodziny F. szt. 

XI 580 13 260 

XIV 457 II 258 

20 449 17 254 

15 403 y 250 

16 382 19 229 

I 329 10 227 

XII 323 VIII 209 

18 320 IV 201 

V 308 | 6 200 

II 282 22 IŻ 

9 280 | 23 168 
Przeciętna wygrana przedstaw. rodz. Bruce Lo 

we'a w Austro-Węgrzech: 
M rodziny Koron M rodziny Koron 

7 20,225 24 8,282 

20 16,276 | 29 7,948 

IV 15438 | 19 71095 

I 14436 | 15 6,982 

21 14,295 26 6,759 

25 13,860 22 6,405 

Hi 12,869 | XII 5,975 

9 11,109 NI 5,597 

6 10329 | 27 B515 

23 9,557 10 4,506 

35 9,483 | 34 4,250 

II 9,219 V 3,036 

16 8,929 i XIV 2,630 

VIII 8,493 | 42 1,935 


Przeciętna wygrana przedstaw. rodz. Bruce-Lo- 
we'a we Francyt: 


X rodziny Franków X rodziny Franków 
Be wl 431 6 6,415 
438 15,097 22 5,989 

XII 14930 13 5,561 
VIH 14222 XI 5,517 
I 14,069 42 DUZY 
27 14,031 | 36 5,221 
25 11,839 | 24 4.992 
XIV 11,534 y 4,172 
21 10,612 10 4.420 
16 9,893 23 4,279 
V 9,627. 26 3,746 
20 8,948 15 3,507 
19 8,329 | 31 2,744 
15 7,608 35 2,650 
18 7,470 44 2,475 
9 7,231 | 45 2,243 
IV MAOR I 29 815 
HI _ 6,586 | II 781 
32 6,502 34 512 
Przejrzawszy drugie tabele, możliwie ściśle 


uzmysławiające rzeczywiste zalety rodzin, można od- 
razu zauważyć, że sirey i running'i nie mają faktycznie 
żadnej przewagi nad ouźsiderami, a jednocześnie rzu- 
ca się w oczy niestałość powodzenia rozmaitych ro- 
dzin w rozmaitych krajach. Gdyby w rzeczywistości, 
jak twierdzi system cyfrowy, przynależność do pew- 
nej rodziny była w większości wypadków. gwarancyą 
posiadania pewnych oznak — wówczas takie zjawisko 
nia mogłoby mieć miejsca. Ztąd można wyprowadzić 
wniosek, że fakty obalają istnienie cech, jakie Bruce 
Lowe przypisywał rodzinom, oraz również i tę hypo- 
tezę, że rodziny mogą mieć cechy stałe. Ergo — fak- 
ty obalają system doboru, oparty na cyfrach, ponie- 
waż dobór, na zasadzie nieistniejących oznak, byłby 


absurdem, RIC 12.) 
M. Lopatin. 
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Petersburg, w listopadzie. 


Doroczny zjazd przedstawicieli Towarzystw Wwy- 
ścigowych w Petersburgu odbył się w ubiegły wtorek 


ce, asam jadę do odległej o parę wiorst stanicy, 
by kupić owsa, siana, oraz płótna na żłoby koniecz- 
ne w kilkudniowej podróży. 

W stanicy dziś jarmark; cała ludność okolicz- 
na wraca na skrzypiących arbach do domu, 
śpiewając jakieś tęskne, rzewne dumki — głosy 
czyste, dźwięczne ze swobodnych dobywają się 
piersi, — przeciągłe a-achaj, wtór pieśni, coraz 
to ciszej i ciszej brzmi w oddaleniu. Za po- 
wrotem zastaję Murata, szepczącego coś z jakąś 
niepewnie wyglądającą figurą, mocno trzy- 
mającą w ręku rwącą się nerwową, wysmukłą, 
młodą klacz. Zapytuję, coto za narada, on mi 
odpowiada, iż to biedny kabardyniec z jego aułu, 
którego ataman za jakiś nieuiszczony dług dusi, 
pragnie więc za bezcen sprzedać ową klacz, by- 
le ten dług spłacić. Coś mi się ta bajka nie podo- 
ba, a szczególniej wygląd kabardyńca; na zakłęcia 
jednak Murata, który przysięga na Mahometa, że 
to prawda, proponuję bajecznie niską cenę i, ku 
memu zdziwieniu, staję się właścicielem dzikiej 
„klaczy. 

Przez całą noczlatarką w ręku czuwam przy mym 
dobytku, w obawie łakomych na cudzą własność 


 miętać,” 


czeczeńców z Mozdoku, których sporo koło zajaz- 
du się kręci. Na chwilkę tylko około północy idę 
na stacyę, gdyż wtedy przy pociągu osobowym 
bufet jest otwarty, posilam się więc trochę lepiej, 
niż minionych dni i robię na drogę zapas kiełbasy, 
bułek, cukru i herbaty. 

Piątek. Od szóstej pracuję zawzięcie przy po- 
mocy swoich kabardyńców i gospodarza zajazdu 
przy wiązaniu w tiuki kupionego wczoraj siana, 
a potem, posiliwszy się herbatą, na którą mię 
gospodarz zaprosił, a którą od wódki zaczęliśmy — 
idziemy na banhof, by zdobyć zamówiony jeszcze 
wczoraj wieczorem wagon. Pyszny to typ ten 
mój gospodarz, Jakób Zadora, czas ma na wszyst- 
ko: i siano wiązać mi pomaga, i za kark wyrzuca 
z zajazdu pijanego czeczeńca, i owies licznym po- 
dróżnym odważa, ikury karmi, i chodzi na dach kar- 
mić gołębie, gdyż, jak mówi, „gospodyni je kocha, 
a zwierzę nie powie, że glodne, trzeba o niem pa- 
Otyła „gospodyni” serdecznie nas poi 
herbatką, a stanowczo odbiera z rąk męża butelkę, 
gdy po raz trzeci do niej zagląda. (Dącyte) 


Aleksander Prawdzic. 
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d. 25-go listopada, pod osobistem przewodnictwem Je- 
go Cesarskiej Wysokości Główno-zarządzającego Stad- 
ninami Państwowemi. Obecnymi byli: gen. iejtnant 
bar. Stempel, gen. major Arapow, K, Wachter, hr. Ri- 
beaupierre, hr. Nierod (Petersburg), D. Iłowajski 
(Moskwa), A. hr. Potocki (Warszawa), ks. Ogiński 
(Wilno), I. Iljenko (Charków), K. Gromniceki (Kijów), 
ks, Kantakuzen (Odesa), K. Stolpe (Radom), bar. 
Steinheil (Rostów nad Donem), A. Czekunow (Nowo- 
czerkask), p. Tokarski (Jarmolińce), p. S. Nosowicz, 
p. A. Markozow, pułk, Zdanowicz, dyrektor kancela- 
ryi Łazarew i urzędnicy kancelaryi: Szubin-Pozdiejew, 
Brzozowski i Aleksandrow. 

Pierwszy odczytano referat o konieczności kla- 
syfikowania żokejów, podług ich zdolności z zastoso- 
waniem różnicy wag, czyli handicapowania według 
liczby wygranych, Projekt powyższy upadł, również 
nie znalazły dostatecznie umotywowanego poparcia 
oderwane projekty wprowadzenia ograniczeń co do do- 
puszczania żokei zagranicznych, w szczególności ame- 
rykańskich. Natomiast przedstawiciele Moskiewskie- 
go Towarzystwa wystąpili z gotowym projektem roz- 
szerzenia praw jeźaźców krajowych. 

Według tego projektu chłopcem stajennym ma 
pozostawać jeździec krajowy, aż do wygrania 20 
wyścigów (dotychczas było 10), a jeźdzcem krajowym 
aż do wygrania 100 pierwszych nagród (dotychczas 
50). W wyścigach kategoryi jeźdźców mieszanych 
z nadwagami dla żokejów (w Moskwie 1 wyścig dzien- 
nie), jeździec krajowy zostaje zrównany z zagraniczny- 
mi dopiero pó wygraniu 150 wyścigów, tacy żokeje 
narówni z zagranicznymi poniosą Tf. nadwagi; jeździec 
krajowy, który wygrał 100 pierwszych nagród—4 f£. 
nadwagi, który wygrał 20 gonitw— wagę normalną, 
chłopiec stajenny 5 f. ułżenia od normalnej wagi. Po 
pewnej dyskusyi projekt w formie powyższej został 
przyjęty. 

Przedstawiciele Carskosielskiego Towarzystwa 
wystąpili zprojektem rozszerzenia prawa o dopuszczeniu 
klaczy starszych nad lat 5 do wyścigów dżentlemańskich 
z płotami i płaskich, podczas gdy postanowienie zjazdu 
w r. 1900, dopuszczało starsze klacze tylko do steeple- 
chase'ów. Po krótkej wymianie zdań, projekt odrzucono, 


Kwestyę rozszerzenia obowiązkowego zaprowadze- 
nia startów przy pomocy maszyny do startowania, ogół 
zjazdu przyjął bardzo przychyłnie. Powszechnie skon- 
statowano korzyści, osiągnięte przez nowy system star- 
tów i postanowiono, iż zaprowadzenie startów z ma- 
szyną powinno być obowiązkowe w (esarskich Towa- 
rzystwach, zaś jest bardzo do życzenia w prowincyo- 
nalnych, szczególniej w wyścigach dwulatków, które 
najwięcej były narażone na mitręgę i nieprawidłowo- 
ści przy dawnym sposobie startów z chorągiewką. 

Z kołei Moskiewskie Towarzystwo wniosło pe- 
tycyę hodowców ze wschodnich gubernij, ażeby dla 
zrównoważenia przeważających korzyści, które posiada- 
ją właściciele stajen z zachodniej części Państwa, dzię- 
ki znacznemu rozwojowi Warszawskiego toru, rozsze- 
rzyć w Towarzystwie Moskiewskiem szanse hodowców 
wschodnich na sezon jesienny przez zaprowadzenie kil- 
ku nagród klasowych z warunkami nagrody ks, Chiłko- 
wa, oraz szereg drobnych nagród, na zasadach wyścigów 
wiosenny ch t, j, dla koni, które przez zimowe miesiące nie 
były w treningu w Królestwie Polskiem, Petycja do- 
maga się o przeznaczenie na nagrody tej kategoryi 3*/9 
od ogólnej sumy nagród (t. j. 25,000 rb. na rok 1908) 
a na poparcie żądania przedstawiono statystykę z 
ostatnich lat dziesięciu, według której coroczna przecięt- 
na wygrana konia z Królestwa Polskiego stale prze- 
e re wygraną koni ze stajen wschodnich o kilkaset 
rubli. 

Twierdzeniom przedstawicieli moskiewskich opo- 
nował p. K. Stolpe. Przyznając racyę potrzeby ochro- 
ny mniejszych stajen i hodowców przed przeważającym 
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naciskiem kilku ogromnych stajen, starających się sfor- 
sować swych przeciwników olbrzymiemi cenami, płaco- 
nemi za materyał roezniaków i za służbę stajenną, mów- 
ca dowodził, iż należy w mniejszych nagrodach segrego- 
wać stajnie według ogólnej sumy wygranych, a nie roz- 
graniczać je dowolnie podług miejsca stałego pobytu. 
Wzrost programu warszawskiego spowodował, iż stajnie 
z Królestwa reflektują seryo o nagrody w Moskwie tyl- 
ko w miesiącach czerwcu i sierpniu. natomiast w maju 
zupełnie, a w lipcu i wrześniu prawie że nie przyjmują 
udziału w wyścigach moskiewskich, że zatem wprowa- 
dzenie nawet w wyścigach klasowych, rozgrywanych 
w sierpniu (nagrody Orłowska i Mosołowska) nowych 
restrykcyi ma na celu zupełne wyparcie stajen z Kró- 
lestwa z sezonu sierpniowego. Gienerał-lejtenant ba- 
ron Stempel wypowiedział zdanie, że niema nie dziwnego 
1 niesprawiedliwego w przewadze wygranych przez ko- 
nie z zachodnich gubernij, ponieważ zachodni hodowcy 
z własnej inicyatywy nie żałują pracy i wielkiego na- 
kładu, podczas gdy hodowla we wschodnich guberniach 
rozwija się ospale. Natomiast A. hr. Nierod przyłączył 
się do poglądów Moskiewskiego Towarzystwa, poczem 
większością głosów żądanie wschodnich hedowców zo- 
stało przez zjazd zaaprobowane, 

Z kolei przed forum zjazdu postawiono spór To- 
warzystw w Nowoczerkasku i w Rostowie nad Donem, 
To ostatnie, aczkolwiek młode, rozwija się niesłychanie 
pomyślnie, przy energicznem kierownictwie bar. Stein- 
heila, tak, iż na rok 1903 jest w możności urządzenia 15 
dni wyścigowych od 31-go sierpnia do końca paździer- 
nika, z sumą nagród rb. 50,000 osiągniętą przeważnie 
z odsetek totalizatora. Odległy o 34 wiorsty Nowo- 
czerkask posiada Towarzystwo wyścigowe, istniejące 64 
lata i żyjące z nagród rządowych i subsydyów. Obec- 
nie przy rozwoju Rostowa terminy wyścigowe schodzą 
się i dlatego Rostów, mając na względzie dobro hodow- 
ców, zażądał od Nowoczerkaska przeniesienia swych wy- 
ścigów na czas,.gdy w Rostowie wyścigów niema. Zjazd 
uznał za pożyteczne popierać przedewszystkiem te To- 
warzystwa, które posiadają żywotną siłę samoistnego 
rozwoju, a ponieważ w Nowoczerkasku jest nagród 
12,000 rs. rządowych z subsydyów, a tylko 1,500 rs. 
z pieniędzy Towarzystwa, zatem, na wniosek Jego Ce- 
sarskiej Wysokości Przewodniczącego, zjazd postawił 
Towarzystwu w Nowoczerkasku dwie alternatywy: albo 
przenieść swe wyścigi na termin przed 31 sierpnia, albo 
zostać pozbawionem na przyszłość tego subsydyum, 
które Towarzystwo otrzymuje z sum, będących w roz- 
porządzeniu u Głównego Zarządu Stadnin Państwa. 

Ponowny wybór bar. Stempla i rotm. Nosowicza 
do komisyi, sądzącej sprawy dżentelmeńskiego sportu, 
zakończył tegoroczne zebranie przedstawicieli Towa- 
rzystw wyścigowych. g 


Z prasy. 


„Konie galicyjskie na międzynarodowym 
konkursie hipicznym w Turynie.” 
Napisał Stefan Bojanow ski. 


Po ukończeniu bardzo ciekawych międzynarodo- 
wych konkursów hipicznych, odbytych w czerwcu 
b. r. w Turynie, p. S. Bojanowski, z którego artyku- 
łami czytelnicy „Jeźdzca i Myśliwego” mieli niejedno- 
krotnie sposobność zapoznać się, zebrał różne szcze- 
góły, dotyczące tych konkursów i wydał je pod wyżej 
przytoczonym tytułem. W tym opisie autor zwrócił 
baczną uwagę ua rolę, jaką odegrały w Turynie kc- 
nie galicyjskie, 


W swoim czasie podawaliśmy szczegółowe ko- 
respondencye o Turyńskich konkursach i byłoby 
zbytecznem szczegółowo zastanawiać się nad tym 
przedmiotem, ale zwracamy się do broszury p. S. Bo- 
janowskiego, żeby zapoznać się z końmi galicyjskiemi, 
dosiadanemi przez oficerów austryackich. 

Jak wiadomo, konkursy Turyńskie składały się 
z dwóch części: 1) jazdy maneżowo-wojskowej, 2) 
z konkursu skoków, który był znów podzielony na 
poddziały. : 

Otóż do pierwszego konkursu zapisało się 33 ofi- 
erów, a mianowicie: 5 austryaokich, 7 francuskich, 
11 niemiecckich, 3 rosyjskich i 7 włoskich. Pięciu 
oficerów austryackich, jak zaznacza p. S. Bojanowski, 
dosiadało następujących koni: 

1. Rotmistrz 3-go pułku dragonów Mario Franz 
na „Stefanku” (od Stefanki po Gyorło), 7-let. gniadym 
wałachu, uchowanym w Dzikowie, stadzie hr. Zdzi- 
sława Tarnowskiego. 

2. Rotmistrz 12-go pułku huzarów Arthur von 
Pongracz de Szent - Miklos et Ovar na „Ortholanie” 
(od Odsieczy po Kropidle), 5-let. gniadym wałachu, 
uchowanym w Chorzelowie, w stadzie hr. Jana Tar- 
nowskiego, 

8. Porucznik 3-go pułku ułanów F'reih von 
Herzogenburg Picot de Peccadue na „Władzineczce” 
(od Ledy II po Morisco) 6-let. gniadej klaczy, uchowanej 
w Mycowie, w stadzie ś, p. Aleksandra Hulimki, 

4, Porucznik 12-go pułku dragonów Carl R. 
von Friedrich na „Christophie,” 6-let. gniadym wała 
chu uchowanym po Gyorlo, w Jarowcach, w sta- 
dzie spadkobierców ś, p. Jana Słoneckiego. 

5. Wreszcie porucznik 10 reg. artyleryi Rudolf 
Schneider siedział na 6-let. gniadej klaczy „Mabelle” 
po Morisco, uchowanej również w Galicyi. 

Warunki tego konkursu były niemal wszystkie 
takie, jakie przyjęte są w Niemczech przy tego rodzaju 
popisach i dla tego głośna była w Turynie tajemnicą, 
że takich właśnie warunków domagał się podobno 
jeden z Monarchów, który kawaleryi swojej najwięcej 
prawi komplementów. I dziwna stała się rzecz, a mia- 
nowicie to, że tym warunkom nie odpowiedzieli wła- 
śnie ci oficerowie, dla których były;one przeznaczone, 
tylko odpowiedzieli oficerowie austryaccy i to na 
koniach uchowanych w Galicyi przez polskich hodow- 
ców. Współzawodnictwo w tym turnieju było nader 
ciekawe i pouczające, bo dawało jasny obraz różnych 
metod konnej jazdy, stosowanych w kawaleryi różnych 
europejskich mocarstw. 

Włosi, którzy w ogóle nie protegują maneżowej 
Jazdy, nie mieli też żadnych pretensyi do pierwszych 
nagród. Oficerowie francuscy lekceważyli sobie do 
pewnego stopnia warunki konkursu, a sposób siedze- 
nia, sztywność lub lekkość ręki, zmiana chodów, szyb- 
kość ruszenia z miejsca, zatrzymania konia, przesko- 
czenie przz trzy przeszkody wysokości 90, a szeroko- 
ści 1 m. 90 em. i t. d., uważali za rzeczy tak proste 
iłatwe, iż postanowili nie wysyłać do Turynu koni 
maneżowych, skutkiem czego oficerowie francuscy: 
Feline, de Hautecloque, de Montjon, de Maistre, Red 
i de Raffen wzięli z sobą do Turynu tylko konie polo- 
we, uważając je za dostatecznie wyrobione do pierw- 
szego programu konkursów.” 

Był to błąd, jak zamieszczaliśmy w pomieszcza- 
nych korespondencyach. Nie mniej i w tych próbach 
oficerowie francuscy zwracali na siebie uwagę i wy- 
różniali się swoim spokojnem siedzeniem w siodle, wy- 
bornemi końmi, 

Oficerowie niemieccy, jak wiadomo, zrobili zu- 
pełne fiasco, nawet paru upadło, skacząc przez łatwe 
przeszkody, 

Wszystkie nagrody w pierwszym konkursie zdo- 
byli oficerowie austryaccy, a mianowicie pierwszą na- 
grodę przynano rotm. Franz na „Stefanku,” drugą 


JEŹDZIEC i MYŚLIWY 


Nr. 21 


rotin, Pongracz na „Ortolanie,” trzecią por. Herzogen- 
burg na „Władzinecczce,” czwartą por. Friedrich na 
„Christophie.” 

Zatem najwyższe nagrody przyznano oficer om, 
dosiadającym koni urodzonych w stadach hr. Zdzisława 
i Jana Tarnowskich, którzy, jak się wyraża p. S. Bo- 
janowski, wychowują i pielęgnują swe konie do dzisiaj 
z takiem zamiłowaniem, jakie się odziedzicza po dzia- 
dach i pradziadach tak starego i rycerskiego, jak Tar- 
nowskich, rodu.” 

Konie galicyjskie wyróżniały się lekkością, zwrot- 
nością, zręcznością, łagodnością i w ogóle bardzo się po- 
dobały. 

W następnych konkursach na skoki pierwsze na- 
grody otrzymali oficerowie francuscy i włoscy. Powo- 
dzenie oficerów francuskich, można przypisać ich bar- 
dzo gruntownej nauce jazdy maneżowej i polowej, a wło- 
skim, mającym mniej metody od francuskich, ale wyróż- | 
niajacym się olbrzymią brawurą i wielkiem przyzwycza- 
jeniem do brania przeszkód, bardzo rozwiniętem we 
Włoszech polowaniem par-force. 

O tych polowaniach p. S. Bojanowski wyraża się 
w następujący sposób: 

„Oficerowie włoscy, biorący udział w rzeczonym 
popisie, byli niemal wszyscy członkami jednego z naj- 
świetniejszych towarzystw sportowych „la sosieta Ro- 
mana della Coccia alla Volpe,” które to towarzystwo 
zalicza do swych członków między innymi i książąt do- 
mu Sabaudzkiego, J. Kr. W. księcia d'Aosta, hrabiego 
Turynu, markiza Raccagiovine, księcia Taustino, księ- 
cia Sforza, Grabryela d Annunzio 1 t. p. Jednem slo- 
wem, cała arystokracya rzymska należy, albo przynaj- 
mniej bardzo gorąco zajmuje się losami wyż rzeczonego 
towarzystwa, które po polowaniach angielskich i tych, 
które się w Pau odbywają, zajmuje pierwsze miejsce na 
kontynencie.  „Sosieta Romana,” wywierając bez» 
sprzecznie nadzwyczaj korzystny wpływ na rozbudzenie 
we Włoszech zamiłowania do sportu konnego, mai tę 
zasługę, że wyrabia od roku do roku coraz to większę 
ilość włoskich jeźdźców — wysokiego stylu. 

Sezon polowań rozpoczyna się w listopadzie, a koń- 
czy w marcu, w całej zaś pełni jest w styczniu, który to 
miesiąc jest w Rzymie jednym z najprzyjemniejszych 
miesięcy. Miejsce spotkań myśliwskich jest najczęściej 
w „Monte Mario” na Tre Fontana, Cento Celle, lub też 
Ponte Salario, Na pierwszy rzut oka zdawać by się 
mogło, że przestrzenie, na których „Sosieta Romana,” 
odbywa swe polowania są zbyt płaskie, aby jako takie 
mogły być dostatecznem polem dopisów dla koni myśliw- 
skich; w rzeczywistości tak jednak nie jest, bo falisty 
ten teren zawiera nie jedną głęboką jamę, albo niespo- 
dziewaną szezelinę o szerokości poważnej, a oprócz tego 
tamtejsze kopalnie marmurów, dzisiaj już wyeksploato- 
wane, dostarczają masę szerokich, albo w innych znów 
miejscach wysokich i trudnych do przebycia przeszkód. 

Kto zna par-force, które odbywa Sosieta Roma- 
na, a na nich widział włoskich jeźdzców, biorących 
z okrutną brawurą i wprawą bardzo poważne przeszko- 
dy najrozmaitszych typów i to na hunterach najwyż- 
szej klasy — ten nie mógł wątpić ani na chwilę, że kon- 
kurs skoków na wysokość 1 szerokość będzie w Turynie 
wdzięcznem polem popisu dla oficerów włoskich. 

Międzynarodowe jury przyznało najwyższą na- 
grodę w tym turnieju francuskiemu porucznikowi Da- 
guilhon-Pujol, który, jak już była o tem mowa, doszedł 
na swoim koniu „Bulletin Rose” do wysokości 1 m. 80 
cm. Resztę nagród zdobyli oficerowie włoscy z recor- 
dem 1 im. 60 cm. — 1 m. 70 em.” 

Na zakończenie swej broszurki zwraca się autor 
do galicyjskiej hodowli, zestawiając liczbę koni, jaką 
posiada Galicya w porównaniu do Czech, Morawii 
i Karyntyi, Bukowiny, Austryi Niższej i Krainy, 
Austryi Wyższej, Szląska i Salzburga, Tyrolu, Dalma- 
cyi, Nadbrzeża, i znajduje, że Galicya, posiadająca 
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w porównaniu z wymienionewi prowincyami najwyż- 
szą liczbę klaczy, a mianowicie 376,293, posiada nieod- 
powiednią liczbę ogierów rządowych, gdyż w Galicyi 
stoi ich tylkó 515, gdy np. w Czechach lićzących 
"90,202 klaczy, jest ich czynnych 556, Ogólna liczba 
koni w Galieyi wynosi 864,427, czyli jest mniejszą od 
liczby koni, znajdujących się w guberniach Królestwa 
Polskiego, co najmniej o 300,000 koni, a u nas jest tyl- 
‘ko jedno depot rządowe, złożone ze 100 koni. 

Broszurę p. S. Bojanowskiego czyta się z zaję- 
ciem, Wydana jest bardzo starannie i ozdobiona ładne- 
mi portretami galicyjskich koni, nagrodzonych na kon- 
kursie turyńskim. Wzmiankowana broszura wyszła 
'nakładem księgarni Altenberga we Lwowie, 


S. W. 


„ESPOIR” 


— e 

Hr. J. Giżycki, właściciel znanego w guber- 
'niach Południowo-Zachodnich siada pełnej krwi i fer- 
my wychowawczej w Nowosielicy, nabył niedawno 
nowego reproduktora, Hrabia dłuższy ozas podróżo- 
wał, oglądał wybitniejsze stada na kontynencie 
iw Anglii, szukając odpowiedniego ogiera, zarówno 
pod względem extćrieuru, jak pochodzenia i karyery 
wyścigowej i wreszcie wybór jego padł na „Espoira,” 
którego rodowód podajemy poniżej. 


„ESPOIR.” 
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Espoir urodził się w 1889 r., jest więo jeszcze 
względnie młodym ogierem. Jak widzimy z pe- 
digree, płynie w nim krew słynnego Barcaldine'a, 
w ostatnich czasach cokolwiek zaniedbana, lecz obec- 
nie znowu zaczynająca wypływać na wierzch, pomimo, 
że jego synom nie dawano dobrych, rzeczywiście kla- 
sowych klaczy, a tem samem pozbawiano ich w znacz- 
nej mierze możności odznaczenia się. 

Obecnie potomstwo Barcaldine'a odgrywa wybit- 
ną rolę w Anglii, dość wymienić nazwiska takich koni, 
jak „Morion,” „Wolfs Crag,” „Winkfield,” „Freema- 
son?” (ojciec First Principala, który doskonale biegał 
w ostatnich czasach) i inne. I we Francyi krew ta 
jest również bardzo ceniona, dowodem tego, że p. E. 
Blanc nie zawahał się w swem wzorowo urządzonem 
stadzie Jardy postawić obok „Flying Foxa” wnuka 
„Barcaldine'a, Winkfield's Pride'a (po Winkfiełd), kupio- 
nego za wysoką sumę 6,000 f. szt. 

I w naszem Państwie dał się dodatnio po- 
znać „Prymak,” przedstawiciel tej samej krwi (po 
Winkfield); pamiętamy jego wyścig, gdy w Cesarskiej 
nagrodzie w Moskwie stanął a dead-heat ze znakomitą 
-„Madame Ferrari,” 
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„Fspoir” biegał 18 razy w wieku dwóch, trzech 

i czterech lat na torach austro-węgierskich i niemiec- 

kich zawsze w klasowych wyścigach, doborowych 
,kompanjach i tylko trzy razy był bez miejsca. 

Jako dwulatek, obecny reproduktor stada hr. J, Gi- 
życkiego wygrał Cadet-Rennen i był trzeci w St. La- 
dislaus Preis i Henckel - Memorial, Jako trzyletni 
„Espoir” zdobył Niemieckie Derby w Hamburgu, 
St. Leger w Budapeszcie, Jubiläums Preis i Resi- 
dźanz-Preis w Wiedniu i wreszcie pod ogromną wagą 
St. Stephans-Preis w Budapeszcie. W wieku czterech 
lat wygrał Buzgo-Rennen w Wiedniu i był drugi 
w Hamburgu w Grosser Hansa Preis. Ogólna suma 
zdobytych przez niego nagród wynosi 240,000 koron. 

Budowa „Fspoira” w zupełności odpowiada jego 
doskonałemu pochodzeniu i karyerze wyścigowej. 
Jestto koń modelowo zbudowany, potężnych kształ- 
tów, a zarazem bardzo szlachetny, o wybitnych linjach 
wyścigowych. 

Będąc czynny w stadzie, miał z początku niewiele 
klaczy, wskutek ozego mało koni po nim wychodziło 
w szranki, lecz następnie dał w Austryi cały szereg 
zwycięsców, a pomiędzy niemi „Fagon,” zwycięscę te- 
gorocznego St. Stephans - Preisu, w którym pobił 
czołowe austryackie 1 węgierskie konie. 

Cena stanówki „Espoira” ma wynosić 500 rs., jed- 
nak, aby mu dać możność odznaczenia się, hr. Giżycki 
ma zamiar obniżyć tę cenę dla klaczy, które same wygra- 
ły znaczniejsze sumy, lub też dały w stadzie zwycięsców 
w dużych gonitwach, a z drugiej strony hrabia zastrze- 
ga sobie prawo nie przyjmowania niektórych klaczy, 
z powodu podeszłego wieku lub jakichkolwiek in- 
nych wad, 


a 


j 
| 
i | a 
| Rozmaitości. 
i ZE 
| Zatwierdzenie programów. Projekty programów 
i wyścigowych wszystkich Towarzystw Wyścigowych 
| na rok przyszły zostały zatwierdzone bez zmiany przez 
Gł. Zarząd Stad Państwa, Gronitwy będą odbywać się 
i nadal w niedziele i dni świąteczne. 
Posiedzenie Delegacyi Hodowli koni w sprawie 
wystawy przyszłorocznej i kupna reproduktorów, od- 
I będzie się w lokalu Kancelaryi Tow. Wyśc. Konnych 
we wtorek 9 grudnia o godz, 8 wieczorem. 
Ze statystyki wyścigowej, Na torach w War- 
szawie, Moskwie i Petersburgu większe stajnie wy- 
į grały ogółem następujące sumy: 


Stajnia Rubli 
1. B. Wielogłowskiego 171,133 
2. M. Łazarewa 128,118 
3. S. Michajłowskiego et C° 109,303 
i 4. L. Grabowskiego 102,242 
5. J., Reszkego 79,146 
6. M. hr. Zamoyskiego „ 66,748 
7. A. hr. Stenbok-F'ermora 55,742 
8. J. hr. Ribeaupierre'a 38,803 
| 9. A. Łazarewa 38,469 
10. J. Komierowskiego 36,355 
11. ks, Lubomirskich 38,261 
12. M. Piechowskiego 29,779 
13. A. Tretjakowa iS, Jumatowa 23,848 
| 14. W, bar. Szteingla 20,238 
15. S$. Sonnenberga 19,207 
16. E. i M, Kawelinów i G. ks. 
Andronikowa 18,229 
17. P. Gmoińskiego 14,106 
18, W. Papmehla 18,407 
19. S. Rastorgujewa 18,234 
20.545. Nosowicza 12,308 
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21. A. hr. Potockiego 11,391 Trener Keen wyjechał do Ameryki i przyjedzie 
22. S. Wiełogłowskiego i B, Gar- z powrotem dopiero w początkach marca. Przez cząs 

szyńskiego 11,138 jego nieobecności końmi p. M, Łazarewa opiekować: 
23. J. Arapowa się będzie Usiondek. 
24. D. Markozowa Kłodziak, champion jeźdzców krajowych, został 
25. A. hr. Bobryńskiego zaangażowany na drugiego żokeja do stajni p. M. Ła- 
26. A, Daszewskiego 8,437 zarewa, 
27. W, bar. Roenńe 5,218 


Sprzedaż stada. Pogłoska o kupnie stada w Sta- 
rej Wsi przez p. M, Łazarswa okazuje się prawdziwą, 
Hrabia Ordynat sprzedał wszystkie klacze z tegorocz- 
nemi źrebiętami, pozostawiając sobie tylko „Qrouver- 
neura,” do czasu wyekspirowania umowy ze stadem 
w Harzburgu, t. j. tylko na nadchodzący sezon kopu- 
lacyjny. 

Ze stajni w Jabłonnie. Hr. A. Potocki oddalił | 
trenera Hibberda i zaangażował do swych koni Sollo- | 
waya. Również oddalony został i Driscall, na jego 
miejsce ma być sprowadzony żokej z zagranicy. Staj- 
nia hrabiego wice-prezesa powiększyła się przez kup- 
no „Saccarda,” „Bistro” i 6 roczniaków ze stada M. hr. 
Zamoyskiego. 


Pan A. Tretjakow zakontraktował na rok przy- 
szły do swej stajni, liczącej 12 koni, żokeja Acresa. 

„Torquay,” kupiony został z młocińskiej stajni 
przez p. A. Tretjakowa i będzie obrócony prawdopo- 
dobnie do gentlemańskich gonitw z przeszkodami. 

Pan M. Łazarew sprzedał na ogierów stadnych: 
„Brevante'a” p. S. Rastorgujewowi, a „Wollacota” 
i „Managera” — Głównemu Zarządowi Stadnin Pań- 
stwa. 


Pogłoska.  „Żurnał Sporta? donosi, iż stajnia 
p. S. Michajłowskiego et 09 ma być podobno rozdzie- 
lona na trzy oddziały: Moskiewski, Petersburski 
i Warszawski, Wskutek tego jedna część stajni ma 
zimować w majątku p. Dm. Howajskiego, druga — 
w Moskwie, a trzecia w Piekartach u p. E. Mysyro- 
wicza, który swą stajnię wyścigową sprzedał p. S. Mi- 
chajłowskiemu. 


Stajnia A. hr. Stenbok-Fermora poniosła w tych 
dniach dotkliwą stratę. Jak o tem donosiliśmy, p. 
M. Łazarew ustąpił hrabiemu część stawki roczniaków, 
nabytej w Krasnem, Podczas transportu roczniaków 
z Krasnego do Walerowa, zatrzymano się dla dania 
koniom wypoczynku w Ciechanowie, gdzie je umiesz- 
czono w wynajętej ad hoc stajni, Od zapałki, rzuco- 
nej w stajni przez eskortującego konie chłopca stajen- 
nego, zatliła się słoma, a następnie zajęły się derki 
na dwóch koniach. Gdy ogień spostrzeżono i rzucono 
Się na ratunek, ocalenie tych dwóch roczniaków było 
już niemożliwe, gdyż żywcem się spaliły. Jedną 
z ofiar jest podobno „Poitiers” brat „Kamaralzamana” 
i „Lorne'a.” 

Hamilton, który, jak wiadomo, w połowie jesien- 
nego sezonu zachorował na zapalenie płuc i następnie 
po wyzdrowieniu, zagrożony chorobą piersiową udał się 
do Mentony, obecnie, jak się dowiadujemy, ma się 
znacznie lepiej, tak, że jest nadzieja, iż ceniony ten ż0- 
kej będzie mógł jeździć w roku przyszłym dla stajni 
ks. Lubomirskich, z którą zawarł jeszcze w lecie 
kontrakt va trzy lata, 


Pan B. Garszyński po rozwiązaniu spółki z p. S. 
Wielogłowskim, który, jak wiadomo, zajmować się 
będzie treningiem koni łęczyńskich, odesłał swe konie 
na zimę p. L. Gawlikowskiemu do Jakubowa i obaj 
ci sportsmani powierzyli swe konie treningowe M, 
Stanisławskiemu. Pan B. Garszyński posiada w tre- ' 
ningu obecnie ośm koni; są to: „Babbicombe,” 
„Petit Maître,” „Champion,” odkupiony z powrotem 
od p. W. Gerlicza, i pięć roczniaków, a stawka p. L, 
Gawlikowskiego składa się z czterech dwulatków: | 
„Semendrii,” „Korybuta II,” „Mikado” i „Polki.” 


| 
10,721 | 
10,608 
8,991 
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Stajnia p. J. Komierowskiego, podług obiegają- 
cych pogłosek, udaje się na zimowe leże do Starej 
Wsi. 

Otwarcie sezonu w Nicei odbyło się w d. 12 listo- 
pada przy pięknej pogodzie i dużym napływie pu- 
bliczności. Towarzystwo Wyścigowe, nie żałując ko- 
sztów ani energii w celu podniesienia swego toru, do- 
kończyło przed otwarciem sezonu wszystkich amelio- 
nacyj i piękny hipodrom sprawia rzeczywiście imponu- 
jące wrażenie. 

Pomiędzy publicznością było mnóstwo znanych 
sportsmenów i hodowców. Obroty totalizatora prze- 
wyższyły znacznie obroty w latach ubiegłych. Głów- 
nym momentem pierwszego dnia sezonu była nagroda 
„Grand Oriterium de Nice” 28,000 fr., która zebrała na 
starcie najlepsze konie i zwycięsców w wyścigach dwu- 
letnich. Start był zrobiony odrazu za pomocą starting- 
machine y. Szybkiem tempem poprowadziły goni- 
twę obadwa konie p. Vanderbilta, „Alpha” i „ Quos- 
Ego;” „Amicus,” któremu początkowy szybki pace 
nie był dogodny, zaczął już jednak dochodzić do lea- 
derów, lecz na narożniku znowu go odsunięto na koń- 
cowe miejsca, i dopiero na przeciwległej linii prostej 
Sternowi, który zgubił strzemię, udało się silnemi 
rzutami pobudzić konia do walki i stopniowo od- 
zyskać stracony teren. Tymczasem obaj przedstawi- 
ciele kolorów amerykańskiego miljonera znacznie się 
odsadzili od reszty pola, i zdawało się już, że zajmą 
obadwa pierwsze miejsca, gdy jednak na 50 metrów 
przed słupem „Amicus” w silnym rushu, wyprzedza 
„Quos Ego,” lecz dojść dalej, niż do boku „Alpha? nie 
może i przegrywa gonitwę o */, długości; o t/, długo- 
ści za nim trzeci stanął „Quos Ego,” mając za sobą 
w dużym odstępie resztę pola, co wskazuje na wysoką 
klasę trzech pierwszych koni, 

Grand Prix de Nice.: Przepyszna pogoda i inte- 
resujący program sprowadziły tłumy widzów na tor 
pod Niceą d. 14 b. m., w dzień rozegrania „Wielkiej 
nagrody Nicejskiej”, „Wielka nagroda” była zupeł- 
nie udana i dzień ten świetnie zakończył sezon wyści- 
gów płaskich we Francyi w r. b. W corocznie wzra- 
stającem powodzeniu tego pożegnalnego meetingu, 
ważną rolę gra Towarzystwo, wyjednywując od zarzą- 
du kolejowego przewóz koni specyalnemi pospieszne- 
mi pociągami. 

Stan gruntu nie pozostawiał nic do życzenia. 
Uczestnicy „Wielkiej Nagrody,” zupełnie nie zmęcze- 
ni odbytą podróżą, przybyli na hipodrom w doskona- 
łym porządku. 

Po zwykłej defiladzie przed trybunami i prób- 
nym cantrze, 8 zapaśników wyrównało się przed star- 
terem, który opuścił swą chorągiewkę w bardzo szczę- 
śliwie uchwyconej chwili. Całe 400 metrów wszyst- 
kie konie cwałowały grupą i tak doszły do trybun; tu- 
taj wysunął się na czoło podług swego zwyczaju „Pol- 
lion” i poprowadził szybkiem tempem gonitwę; bliżej 
od innych za leaderem były „Arkinglass” i „Kadikoi.” 
Na przeciwległej linii prostej od pozostałych koni od- 
łączył się „Knichnack” i doszedł do przodujących, 
„Alengon”? również poprawił swe miejsce, lecz przed 
ostatnim zakrętem obadwa te ogiery odpadają na koń- 
cowe miejsca, ą „Arkinglass” i „Polion” idą na prze- 
dzie w dużym już odstępie od „Liliom? i „Kadikoi.” 
Na linii prostej „Liliom” posuwa się bardzo energicznie 
i na 200 metrów przed słupem dochodzi niemał do gło- 
wy leaderów, lecz tu siły go opuszczają, a „Kadikoi” 
przeciwnie, artystycznie prowadzony przez Thompso- 
na, w silnym rushu wychodzi naprzód i przed samym, 


słupem wyrywa „Arkinglassowi” zwycięstwo o głowę. 
O szyję trzeci był „Pollion,” mając za sobą o !/, dłu- 
gości „Liliom,” za którym reszta koni kończyła dy- 
Stans zwartą grupą. 

Zwycięstwo „Kadikoi” jeszcze raz potwierdza 
wyborną kondycyą, w jakiej się znajduje. 

Z Auteuil. Steeple-chase „Montgomery,” jedna 
z większych nagród jesiennego sezonu, został rozegra- 
ny w d. 9 b. m. i sprowadził na piękny podmiejski tor 
paryski tłumne zastępy publiczności. Szoczelnie za- 
pełnione trybuny miały świąteczny wygląd, a pogoda 
w dzień wyścigu i w jego wigilję pozwoliła torowi 
znacznie obeschnąć, tak, że wypadki zaszłe tego dnia 
w przebiegu wyścigów — „Montgoye” uszkodził nogę, 
a „Bisbille” krzyż — nie mogą byó w związku ze 
stanem gruntu; główna nagroda dnia została roze- 
grana stosunkowo bardzo udatnie, gdyż dwa konie, 
które upadły, nie poniosły poważniejszego szwanku, 

Prawie od samego początku czoło wyścigu zajął 
„Fusain H,” mając za sobą dość zwarte pole, z „In- 
fant,” „Iutermede,” „Palmares” i „Mulled Ale” na 
przedzie. 

W pierwszym obiegu szranek, w skoku przez 
rzeczkę przed trybunami pada z „Clerval” żokej, 
w drugim —w tem samem miejscu podobny los spotyka 
głównego faworyta „Van'a.” Na przeciwległej linii 
prostej zawiązuje się walka pomiędzy „Fusain II,” 
„Mulled Ale” i „Veinard;” pozostali uczestnicy gonitwy 
zaczynają już odpadać, Na ostatnim zakręcie „Brown” 
żokej „Fusain II,” czując, iż jego koń się koń- 
czy, wydobywa z niego resztki sił, żeby nie być wy- 
przedzonym przez „Veinarda;” do ostatniej hurdy 
„Fusain II” odpowiada na żądanie żokeja, lecz na koń- 
cowych metrach „Veinard” go wyprzedza i wygrywa 
łatwo o 5 długości. „Mulled Ale” w odstępie 10 dłu- 
gości z trudnością utrzymał trzecie miejsce przed 
„Souvenir Imperial,” Z 12 uczestników wyścigu 
skończyło dystans tylko pięć: dwa konie upadły, je- 
den wyłamał i trzy były zatrzymane, 

Zwycięstwo „Yeinard'a” tem bardziej zwraca na 
niego uwagę, że dystans wynosił 5,500 metrów, co nie 
jest łatwem zadaniem dla czterolatka, szczególniej gdy 
miał takich przeciwników, jak stary „Fusain II” 
W pobitem polu był doskonały steepler „Argument;” 
jego porażkę trzeba złożyć na karb żokeja. Widocz- 
nie koń i jeździec nie zrozumieli się wzajemnie i na po- 
czątku wyścigu „Argument zrobił kilka poważnych 
błędów, które następnie nie pozwoliły mu dojść do le- 
aderów. 

Wyścigi w Auteuil d. 23 listopada udały się nad- 
spodziewanie dobrze dzięki temu, iż pogoda się zmieniła, 
jakkolwiek jeszcze w nocy był silny inróz; tor dzięki 
odwilży, która nastąpiła od rana, był dobry. Wyścigi 
miały przebieg interesujący, jakkolwiek do najwięk- 
szej nagrody, Prix de Elevage stanęło tylko 5 koni, 
a czteroletni Audmint był jedynym przedstawicielem 
stajni p. Lienarta, Audmint odniósł też łatwe zwycię- 
stwo pod Chapman'em, bijąc faworyta Lufoque'a i La- 
tude. Nagrodę Chantilly, steeple-chase, wygrał rów- 
nież koń ze stajni p. Lienart'a, VWeinard; koń ten bar- 
dzo się podobał i upatrują w nim bardzo obiecującego 
steeple-chaser'a, który powinien by mieć powodzenie 
i w dużych wyścigach Nicejskich. Pomimo wygra- 
nia nagrody de l Elevage, Audmint'a nie nabyła komisya 
zarządu stadnin państwa, ponieważ nie odpowiadał wy- 
maganicm. W r. z stajnia p. Lienart'a wygrała rów- 
nież nagrodę de lEltvage Goveruorem i uagrodę 
Chaut:lly Kallaruey'em. 

Persimmon utrzymał przewagę do samego końca 
sezonu wyścigów płaskich w Anglii 1 nie dał sobie ode- 
brać pierwszego miejsca na liście reproduktorów. Dru- 
gie miejsce z niewielką wprawdzie różnicą zajinuje 
jego ojciec, St. Simon, Wygrana potomstwa Persiin- 
mona wynosi 36,810 f. szt., a pracowało na zdobycie jej 


n 
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ośm koni, lwia część naturalnie, bo niemal */, całej su- 
my, przypada na znakomitą Sceptre. 

J. Reiff i M. Henry stoją we Franeyi na czele zwy- 
cięskich żokejów. Wogóle amerykanie zajmują naliście 
pierwsze miejsca, z czego wnosić można do jakiego 
stopnia jeźdźcy z za Oceanu dominowali na torach 


francuskich. Poniżej podajemy listę żokejów, którzy 
odnieśli więcej, niż 30 zwycięstw 
J. Reiff 116 Thompson 43 
M. Henry 97 Bridgeland „42 
G. Stern 90 Mac Intyre 41 
Thorpe 78 H. Cutler 40 
A. Carter 65 Ch. Childs 36 
Rigby 54 Mo, Ginn 30 
Wyprawa do Indyj. Zdobycie „Cup” wice-króla 


w Kalkucie, jest punktem honoru każdego z zamiesz- 
kałych tam sportsmanów angielskich. W latach ubie- 
głych swięcił w tym wyścigu tryumfy lord W. Bere- 
sford, który następnie miał w Anglii stajnię wyścigo- 
wą na współkę z mr. Loriilardem, a obecnie w jego 
ślady chce wstąpić p. H. Brassey, brat stewarda Joc- 
key-Clubu, i w tym celu kupił od sira J. Blundell-Ma- 
ple'a „Petridge'a.” Chcąc zapewnić swemu koniowi 
jazdę dobrego żokeja, p. Brassey zaangażował specya|l- 
nie do tego wyścigu K. Cannona, jednego z najbar- 
dzij cenionych żokejów. Cannon więc przepłynie mo- 
rzem 8,000 mil (angiel.), licząc podróż w jedną i dru- 
gą stronę, dla jednej jazdy. Jestto nawet i dla angli- 
ków, chociaż znanych ze swej ekscentryczności, wy- 
bitny record. 


KRONIKA WYŚCIGOWA. 


FRANCYA. 


Auteuil, 9 listopada. 

Prix Montgomery 5000 fr. 
dicap. Dyst. 5,500 metrów. 
|._. p. Lienart 4-let. og. „Vcinard” (Medaillon d'Or 
i Vice-Reine) 67 kg. Chapman 1 

p. Barata pl. wał „Fusain II” 64 kg. 2 

u. de Braquesac'a 6-let. wał. „Mulled Ale” 60 kg. 8 

Bez miejsca: 5-let. og. „Souvenir Imperial” 57 kg., 
5-let. wał. „Pastole III” 65 kg. pl. wał. „Intant” 65 kg., 
6-let. wał. „Argument” Tō' kg. (zatrzymany), pl. og. 
„Palmarós” 67 kg. (zatrzymany), 5-let. og. „Intermede” 
61 kg. (zatrzymany), 4-let. og. „Dam” (upadł) 67 kg., 6-1. 
og. „Olerval” 70 kg. (upadł) i 4-let. wał. „Van” 67 kg. (upadł). 

Wygrane o pięć dlugości, dziesięć długości pomię- 
dzy drugim i trzecim koniem. 


Steeple-chase-han- 


Antenil, 26 listopada. 


Prix Aguado 15,00) fr. Dla trzylatków. Ster 
eple-chase. Dyst. 3,100 metrów. 
. Braquessac'a og. ga. „Le Bretteur II” (Gu- 
listan i Balverne) G6Y, kg. Ferres 1 
A. Poullier'a og, szp. „Lysias” 6T! kg. 2 
G. Aubry og. kaszt. „Beliané” 60 kg. 3 
Bez miejsca: „Chenidas” 62'/, kg., „Casoar” 60 kg., 


„Olinda” 60 kg. i „La Pere Simon” 60 kg. (upadł). 
Wygrane o 10 długości, pięć długości pomiędzy 
drugim i trzecim koniem. 
Prix de Chalons 15,000 fr. 
cap. Dyst. 4,000 m. 
. du Rodellee de Porzie'a 5-let, wał. 
bout” (Floreal i Marrée Montante) 69 kg. 


Steeple-chase-handi- 


„Mara- 


p. de Lescazes 1 
p. A. de la Brosse 5-let. wał, „Trinquer” 72 kę. 
właściciel 2 
E. Haćs'a pl. wał. „Forfar” T7 kg. 
p. Cornu-Langy 3 


Bez miejsca: 4-łot. „M-lle de Bergerac” 72 kg., 5-let. 
„Conte de Fee" 72 kg., 4-let. „Pantin II” 71 kg., 5-let. „In- 
dicateur" 69 kg., 4-let. „Candle” 65 kg. pl. „Baba” (upadł) 
TL'ją kg., 5 let. „Capercallic” 70 kg. (upadł, pl. „Tur- 
bot” 67 kg. upadł)i 4-let. „Capero” 65 kg. (upadł. 

Wygrane o 4 długości, sześć drugości pomiędzy dru- 
gim i trzecim koniem. i 
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Nicea, 12 listopada £ | 
Grand Critérium de Nice 28,000 fr. Dla dwu- 


latków. Dyst. 1,500 metrów. N RA 
b. Vanderbilt'a og. gn. „Alpha” (Fripon i Pri- 
ma) 56 kg. hampson 


Ed. Blane'a og. kaszt. „Amicus” 56 kg. 

p. Vanderbilta og. gn. „Quos Egor 56 kg. 

Bez miejsca: kl. gn. „Megara” 52t} kg., kl. gn. „La 
Liorne” 52!/, kg. og. gn. „Monsier Lure” 54 kg., kl. kaszt. 
„La Serilne” 56 kg., og. gp. „Champ dd Mars” 54 kg., 
kl. c. gn. „Rafale” 571 kg. i kl. kaszt. „Frigela” 52!, kg. 

Wygrane o 3/, długości, ' dlugości pomiędzy dru- 
gim i trzecim koniem. 


WŁ 


Nicea, 14 listopada. 


Grand prix de Nice 60,000 fr. 
p. M. Caillaulb 4-let. og. „Kadikoë™ (Lutin 

i Karabelnata) 571/2 kg. Thompson 1 
p. Lieux 4-let. og. „Arkinglass” ET kg. 2 
p. Mill'a 3-let. og. „Pollion” 51 kg. 3 
p. R. de Montbel 8-let. og. „Liliom” 58'/, kg. 4 


Dyst. 2,400 metr. 


og. „Alengon” 54 kg.. 8-let. kl. „Radiola” 52'kg. i 8-let. og.. 
„Knicknack” 51 kg. 

Wygrane o głowę, szyja pomiędzy drugim i trze- 
cim koniem. 


Kronika mysliwska. 

W. dniach 18, 19 i 20-m listopada na polowaniu, 
w dobrach Trzebień-Magnuszew hr. Jana Zamoyskiego 
w ośm strzelb zabito: 8 dzików, 20 rogaczy, 7 lisów, 8 
cietrzewie, 86 kuropatw, 1,184 zające, 5 szt. różnych. Ra» 
zem 1,813 sztuk. Królem polowania był hr. Maurycy or- 
dynat Zamoyski, który miał na rozkładzie 281 sztukę. 

w W dniach 21 i 22 listopada w dobrach Brzezie, 
w pow. Włocławskim, w gub. Warszawskiej, u bar. L 
Kronenberga, odbyło się polowanie, na którem w dzie- 
sięć strzelb zabito 3 rogacze, 4 lisy, 778 zajęcy, 18 kuro- 
patw i królika. 


) 4 ( = 


8 
Bez miejsca: 4-let. og. „Doux Pays II” 59 kg., 3-let. 
bryczną, hacele 


ABLE H EE 


PIECE żelazne do węgla i nafty. 


ŁYŻWY wszelkich najnowszych systemów. z 


ŚRÓT angielski hartowany. 
POLECAJĄ: 


Krzysztof BRUN i Synll 


w Warszawie Plac Teatralny. 


F0TH-PARK 


patent Neuss'a nie podlegające ni- 
gdy stępieniu, jedyne praktycz- 
re podczas ślizgawicy. Każdy 


kl 
fa- 
bez tej marki © 


hacel AO jest marką 


Tattersall Warsangli 


Specyalny Zakład 


SPRZEDAŻY i KUPNA KONI. 


Przyjmuje konie na stajnię, na sprze”. 
daż i do ujeżdżania. 
Szkoła jazdy konnej. 


Go wieczór jazdy zbiorowe. 
Ulica Okólnik Nr. 9. 


właściciele 
Marya Wodzińska 
i Karol Karski. 


MAGAZYN 


po Morgan z kl. Falaise po Robert The Devil | KONFEKCII NAZKIKJ 


zwycięsca wielu nagród w Państwie Austryackiem, pokrywać bę- 
dzie tak jak w roku zeszłym w majątku Szymanów J. 0. Księ- 
Klacze pełnej krwi po rb. 100, 
pół-krwi po 50 rb., na stajnię po 5rb. od klaczy. Utrzymanie 
klaczy jałowej po 80 kop. dziennie, żrebnej 1 rb., 


cia Konstantego Lubomirskiego. 


1 rb, 20 kop. 


Deklaracye należy nadsyłać do zarządzającego stajnią Rudolfa 


w Szymanowie poczta Ruda Guzowska, 


St. Kobierzycki 


TRĘBACKA y. 


Poleca: Kapelusze, Parasole, Las- 
ki, Rękawiczki angielskie, Krawaty, 
Wyroby Skórzane, Pledy, Dery na 
konie, Baty, Styki, artykuły pod-. 
różne i sportowe. 


ze Źrebięciem 


FIRMA ISTNIEJE od 1794 r. 


Krzyszto BIN 1 SJM 


Skład Towarów Żelaznych 
i Narzędzi, 
Naczyń kuchennych i Gospodarskich 


w Warszawie, Plac Teatralny. 


DO PRZEWOŻENIA MLEKA 


NOWOPATENTOWANE 
najnowszej ulepszonej konstrukcyi, 


opatrzone bocznemi i górnemi żelaznemi 

uszami do podnoszenia; zamykają się 

hermetycznie bez pomocy wszelkich pod- 

kładek, jak guma, wojłok i t. p. wyko- 

nane z grubej blachy żelaznej, całe cy- 

nowane, bardzo mocne i trwałe, różnej 
wielkości. 


Wielkość: 20 litrów. Cena: Rb. 8.50.. 


» 
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Stado ŁĘCZN A | osa e e” | 
""UMAGUS e Fava Anis 


Ercildoune i Mascotte H y majątku (ybulowie 


cena 500 rs. od klaczy. 


l 

| gub. Kijowskiej, stacya dr. żel. poczta 

| i telegraf Monastyryszcze, stado koni, 
składające się z matek pełnej i pół- 

| krwi, a także anglo-arabskich, źreb- 


1 


M 


"ogoMOĄNQ BMOZAD Z OTUZOŃBĘ 
OMISKZAIBAOJ, SufAOyHY | 


194019 [IO DAJĄCA 


i Poll nych z ogierem „Koneerz” (Kordyan 
Ruler i y i Nelly O'Rourke), z koni wierzcho- 


cena 400 rs. od klaczy. 


wych i powozowych, źrebiąt rocz- 


Utrzymamie klaczy źrebnej . . . 90 kop. dziennie, ac ie tylko co Modzaczonych wod 
po 1 Lipca . . I rs. 20 kop. żę Bliższych wiadomości ustnych i piś- 


y miennych udziela adminstracya dóbr 

jałowej. REAS TO kop. » cybulowskich. Osobom, życzącym so- 

po 1 Lipca VAS | rs. — T żę obejrzeć stado cem kupna, M 

gą 6 RAE $ słane będą po poprzedniem zawiado- 

za boks IO rs. i na stajnię IQ rs. od klaczy, miehich ponori lac e Pee. 


0 KONIU 


Sprzedaje się stado koni czystej krwi 
w Teleżyńcach W PEN OPLEM 


l TAIN Stanisława Goray-Brezę 
K. DOROZYŃSKIEGO zaa 
x - | Skład Główny w Księgarni 


Poczta i telegraf Łęczna — Wielogłowski. | laznej Monastyryszcze, 
| 


„MQYDaISIOJĄ 


A | GEBETHNERA i WOLEFA. 
Matki. a 

Juliette-Capuleute (S. B. R. t. XII str. 91) ur. 1883 r. od Tresor i Jan- 
tille, źrebna z Galtee-Morem. „= o sprzedaia „KAPRYS” (S.B. 
Jocrisse (S. B. R. t. XII str. 90) kaszt. ur. 1894 r. od Braconnier i Ju- R. t. XI str. 24), ogier skarogniady, 
lietta-Capulette, źrebna z Endurance. pełnej krwi, 8lat, 5 wersz. Cena 


Joycuse (S. B. R. t. XII str. 90) karo-gn. ur. 1807 r. od. Idle-Boy i Ju- , 600 rs. Kowel, gub. Wołyńska, u rot- 

liette-Capulette, źrebna z Shaddockiem. 4 | mistrza 19 puł. dragonów Narkiewicza. 
Mandoline (S. B. Fr. v. VII p. 487) i (S. B. R. t. NII str. 165) ur. 1881 r. 

kaszt. od Pent-Etre i Mandolinaty, źrebna z Shaddoekienm. e» 
Monbason (S. B, R. t. XITstr. 192) ur. 1808 r. kaszt. od Braconnier i Ger- z a 

trudy, źrebna z Shaddockiem. l Poszukuję trzeźwego 
Anuncjata (S. B. R. t. XII str. 13) kaszt. ur. 1854r. od Paganini i Ale- 


Eaa a EE Ae EEE, 4 sir s 10) lar ił gor oa SASLOTO EO NORALA lb: Zokej 
Locarno i Anuncjaty. 


do wyścigowej stajni. Pensya 20 rub. 

miesięcznie i stół, oraz 509 od pierw- 

l) klacz gn. od Shaddocka i Juliette-Capułette. ur. 14 luty 1902 r. | szej nagrody. Wiadomość u Apolina- 

2) klacz kaszt. od Clover i Jocrisse, ur. 27 marca 1902 r. rego Wajdwicza w Zieleńczu, st. 

3) klacz gn. od Granita i Joyeuse, ur. 15 marca 1902 r. | poczt. IDanajewcy, gub. Podolska, 
| 


ŹŻwrebięta. 


4) klacz kara od Grafa Janowskiego i Mandoliny, ur. 16 kwietnia 


iwpoezuj-"yesy ukzeGtyjj 


1902 r. 
5) klacz kaszt. od St. Germain i Monbason, ur. 9 lutego 1902 r. vier Dr EASPA 
Niezależnie od stada, którego sprzedaż hurtowa pożądana by BA sprze- PENN R Adak mą 
daje się oddzielnie: „OJC w 8, 
Ogier gn. PALADYN (S. B. R. t. XII str. 215) ur. 1699r. od Miimser | urodzony w roku 1892 w stadzie |$g 
i Peri 11. Osmolickiem Hr. Ludwika Krasiń- |= 
Ogier gu, GRIMM (S. B. R. t. XII st, 181) ur. 1901 r. od Granta i Kra- | skiego po ogierze czystej krwi So- [© a 
sne-Sioło p twarosie od klaczy pół-krwi Dziewoi, z (r) 
Klacz kaszt. MALICIEUSE (S. B.R. t XII str.131) ur. 1899 r. od | dwa arszyny 6 werszków wzrostu |= <=: 
Matadora i Krasne-Sioło, zdatna pod wierzch i do dżentlemańskich wy- | zdatny do rozpłodu sprzedaje się z 
ścigów. A w Warszawie przy ulicy Nowo- |w 
Poczta i telegraf Stara Sieniawa Podolskiej gub. stacya kolei Siem- | zielnej Nr. 49 w stajni Hr. Czae- fe 
ki, wiorst 25. Na żądanie konie wysyłają na stację. | kiego. g 
A AS w 
w 


‘EL ‘1N -pisledounj jej0H 8 


Opóściła prasę i jest do nabycia nowa broszura 


MATKA i ZREBIĘ 


prof. J. Wortley Axe 


AAOHAM AFOMS VOHTOd 


_ Przekład z angielskiego z uwagami i dodatkowemi rozdziałami 
| i Borysa P. Łopatina. aata -— „ża 
Adresujący dò składu „Warszawa, Chmielna 43 m. 27 B. LOPATIN“ 


4837 du td 


STADO NOWOSIELICA 


wyprzedaje wszystkie bez wyjątku klacze ”|ą krwi, 


Są to mianowicie matki znanych w kraju zwycięsców konkur- 
sów hipicznych i cennych hunterów, jak: „Todoros Merlan,” 


Aek; 


Ceny przystępne. 
w nocy. CH MEELNA 31, telefonu W 507. 


„Grecka Wódka,” „Capitano” etc, oraz matki importowane 
z Anglii bardzo wysokiej krwi. 
Wszystkie te klacze są Źrebne w tem roku Erem, Mata- 
; dorem i Marvanym i mają po największej części tegoroczne źre= 
5 bięta po Matador’ze i Er'ze. 
© m Matek pojedynczo się nie sprzedaje. 
s ADRES: Poczta i telegraf Starokonstantynów, gub. Wołyńska. 


W stadzie NOWOSIELICA 


poczta i telegraf Starokonstantynów, gub. Wołyńska 
Ceny stanówki: 


zal zi sinw GH AMA EW WWEEZ MH 


Ero aa aa ne 200 Rs. 

Mako . . . ... 100 ,, 

Marshall Sax 200 , 

Hulton . . 100: 4, 

g Mórvany. . .. BOLS S 

9 Ceny utrzymania: 

Ke Za klacz jałową dziennie. . . . . . — Rs. 68 kop 
> Hr a rebna AMAKENA - — , 80, 
„  „ ze Źrebięciem do 3 miesięcy Eadie bra lisa 
s po 3 mięsiącach. 1 „20 , 


m = źrebię po odłączeniu . . . l „—, 

Na usługę stajenną od kłaczy jednorazowo SR: 

Klacze mogą pozostać w stadzie nawet całorocznie, 
źrebięta aż do chwili oddania ich do treningu. 
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> 
gd 
S ; 
; S. TRĘBACZEWSKI i S-ka Trębacka 13. 
3 POLECAJĄ 
%8 ~ Palta i Peleryny nieprzemakalne fabryk Angielskich, Petersbur- 
3 skich i miejscowych, w ogromnym wyborze, po cenach bardzo nizkich. 
s) żż 


SĄ NA SPRZEDAŻ 


DWIE KLA 


etonan z Simonburnem, s. St. 
Simona za rs, 600. 

1. Banjo po Lord Lion (s. Stock- 
wella) i Corna, importowana z Anglii, 
matka Balmorała; stanowioua I maja. 

2. Batiery po a i Bastille, 
stanowiona 1 czerwe 

Wiadomość: M. SOBOLEWSKI 
w Zalesiu przez Chotyłów. 


Z dniem 1 Razgriomika (14 
Listodada) r. b. 


w STADZLIE 


W= RAKOWSKI 


na Podolu powiat Bałteki, wieś 


| Mała-Meczetka poczta Krzywe- 


Jezioro, 
rozpocznie się z wolnej ręki WE: 
daz koni przeważnie młodych, 
glo-arabskich, w liczbie 200 2a 
2-, '3- i 4-letnich. 
St. kolei Elizawetgradzkiej Holta, 
Lubaszówka. 


W Morsku 


st. p. Koszyce gub. Kielecka, sta» 
nowić będzie od 15-go lutego 1908 
roku ogier skaro-gniady pelnej krwi 


„WIBERBAROJ 


po „Beliwether” (Off, G. B. t, IV ste. 
45) od „Larceny” (R. S, B. t. X str. 111) 
za opłatą po rb. 52 od klaczy peł- 
nej krwi, a po rb. 21 od pół-krwi, 

Klacze znajdą pomieszczenie i utrzy- 
manie po 50 kop. dziennie. 

Utrzymanie człowieka 30 kop. 
dziennie. 


WARUNKI PRENUMERATY „JEZDZCA i MYŚLIWEGO”: 


5watygodnik „Jeździec i Myśliwy“ 
wraz z dodatkiem „Kuryer Sportowy*: 


W Warszawie: rocznie 9 rs., półrocz- 
nie 4 rs. 50 k., miesięcznie w sezonie 
od 1 marca d; 1 listopada 1 rs. 20 kop. 


Z przesyłką pocztową: rocznie 11 r8., 
półrocznie Š rs. 50 kop., miesięcznie 
w sezonie od 1 marca do 1 listopada 
1 re. 50 kop. 

Zagranicą: rocznie 12 rs. 50 k., pół- 
rocznie 6 rs. 25 k., miesięcznie w 8e- 
zonie od 1 marca do 1 listopada 1 rs. 
60 kop. 


= M współpracownik firmy M. SEYDEL i S-ka w Winiarni O (dawniej „pod Bachusem,”) 


_dzica, — Ogłoszenia, 


NCY IAURAUTA ry WU NO £ AL 


Druk ak WarSókk Ń 15. 


Dwutygodnik „Jeżdzise i Myśliwy“ 
(bez dodatków „Kuryer Sportowy”:) 


W Warszawie: rocznie 5 rs., półrocz- 
nie 8 rs., kwartalnie 1 rs. 50 kop., mie- 


sięcznie 50 kop. 


Z przesyłką pocztową w kraju i zagra- 
nica: rocznie 6 rs., półrocznie 3 rs. 
50 kop., kwartalnie 1 rs. 75 kop., mie- 


sięcznie 60 kop. 
Pojedynczy numer 30 kop. 
Pojedynczy dodatek 10 kop. 


| 
| 


Adres Redakcyi i Administracyi: Chmielna 44 w Warszawie. 

TEDE O ZZ ZEE RDEZZJ ZZ ZORZETY a OZOZŻ OO DZ IDO ODZORŻCZ OŚ TDZDA 
Treść: Skrzydlów, p. S. W. (dok,), — „Figure system” w „teoryi i praktyce, p. M, Łopatina, — Kores- 
pondenoya z Petersburga, p. X. — Z prasy, p.S. W. — „Espoir,” p. Piokwick. — "Kronika wyścigowa. — Kro- 
nika myśliwska. — Rozmaitości, — Feljeton: Luźne kartki z wycieczki do Kabardyi, p, Aleksandra Praw- 


Dodatki „Kurjer Sportowy* (bez 
dwutygodnika „Jeździec i Myśliwy.”) 


W Warszawie: za sezon od 1 marca 
do 1 listopada 6 rs., miesięcznie 80 k. 


Z przesyłką pocztową: za sezon od 1 
marca do 1 listopada 7 rs., miesięcznie 
l rs. 

Zagranicą: za sezon od 1 marca do 
1 listopada 8 rs. 50 k., miesięcznie 
1 rs. 20 k. 


Telefonu Nr, 1304. 


| osBoaezo I(eazypow. — Bapmiaza, 18 Hoaópa 1902 roza. 
Redaktor i Wydawca: Staniaław Wotowski. 
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